
Obraz rewolucji w literaturze
polskiej
Rewolucja jest gwałtowną próbą zmiany istniejącego porządku
społecznego, politycznego lub gospodarczego. Najczęściej rodzi
się  z  poczucia  krzywdy,  nierówności  i  przekonania,  że
dotychczasowego  systemu  nie  można  już  naprawić  za  pomocą
stopniowych  reform.  Jej  uczestnicy  pragną  wolności,
sprawiedliwości  oraz  stworzenia  świata  opartego  na  nowych
zasadach.  Rewolucyjne  hasła  mogą  budzić  nadzieję  ludzi
ubogich, prześladowanych i pozbawionych wpływu na własny los.
Historia  pokazuje  jednak,  że  gwałtowne  przewroty  często
prowadzą  do  przemocy,  zemsty,  chaosu  oraz  ustanowienia
kolejnej władzy, która szybko zapomina o głoszonych wcześniej
ideałach.

Literatura polska przedstawia rewolucję przede wszystkim jako
zjawisko  tragiczne  i  niejednoznaczne.  Pisarze  dostrzegają
rzeczywiste  przyczyny  społecznego  buntu:  nędzę,
niesprawiedliwość,  wyzysk  i  obojętność  warstw
uprzywilejowanych. Nie idealizują jednak rewolucjonistów ani
metod, którymi próbują oni zmieniać świat. Tłum walczący o
równość może łatwo przekształcić się w bezwzględną siłę, która
niszczy zarówno winnych, jak i niewinnych. Dawne elity zostają
obalone,  lecz  ich  miejsce  często  zajmują  nowi  przywódcy,
równie chciwi władzy i gotowi do stosowania terroru. Rewolucja
nie prowadzi wtedy do oczekiwanej wolności, lecz do odwrócenia
ról: dawni uciskani stają się prześladowcami.

Najważniejsze obrazy rewolucji w literaturze polskiej odnaleźć
można  w  Nie-Boskiej  komedii  Zygmunta  Krasińskiego,
Przedwiośniu  Stefana  Żeromskiego  oraz  Szewcach  Stanisława
Ignacego Witkiewicza. Utwory te powstały w różnych epokach,
ale łączy je nieufność wobec gwałtownej przemiany społecznej.
Krasiński  przedstawia  konflikt  arystokracji  z  rewolucyjnym
tłumem.  Żeromski  pokazuje  rewolucję  bolszewicką  widzianą
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oczami  młodego  Cezarego  Baryki.  Witkacy  ukazuje  natomiast
kolejne przewroty, które nie przynoszą prawdziwego wyzwolenia,
lecz prowadzą do coraz większego podporządkowania jednostki
zbiorowości. Na podstawie tych utworów można stwierdzić, że
rewolucja wyrasta z rzeczywistego cierpienia, ale zwykle nie
potrafi stworzyć trwałego i sprawiedliwego porządku, ponieważ
opiera się na nienawiści, przemocy oraz pragnieniu odwetu.

Jednym  z  pierwszych  wielkich  obrazów  rewolucji  w  polskiej
literaturze  jest  Nie-Boska  komedia  Zygmunta  Krasińskiego.
Dramat powstał w okresie romantyzmu, a jego autor pozostawał
pod wpływem wydarzeń rewolucji francuskiej oraz współczesnych
mu  konfliktów  społecznych.  Krasiński  przedstawia  świat
podzielony  na  dwa  wrogie  obozy.  W  okopach  Świętej  Trójcy
bronią  się  przedstawiciele  arystokracji,  natomiast
rewolucjonistami dowodzi Pankracy. Konflikt nie jest jedynie
starciem  politycznym.  Dotyczy  całej  dotychczasowej
cywilizacji, religii, tradycji i hierarchii społecznej.

Rewolucja  w  dramacie  ma  rzeczywiste  społeczne  przyczyny.
Ludzie  biedni,  pracownicy,  służący  i  przedstawiciele  grup
poniżanych przez dawne elity mają powody do buntu. Przez wiele
lat  byli  wykorzystywani,  lekceważeni  i  pozbawiani  praw.
Arystokracja  korzystała  z  przywilejów,  ale  nie  wypełniała
obowiązków  wobec  społeczeństwa.  Jej  przedstawiciele  żyli  w
luksusie, kierowali się egoizmem i nie dostrzegali cierpienia
niższych warstw.

Hrabia Henryk, który staje na czele obrońców arystokracji,
zdaje sobie sprawę z moralnej słabości własnego obozu. Widzi
tchórzostwo, pychę i brak odpowiedzialności ludzi zamkniętych
w okopach Świętej Trójcy. Arystokraci nie są już zdolni do
przewodzenia  społeczeństwu.  Bronią  swoich  przywilejów,  choć
przez  lata  nie  robili  nic,  aby  zapobiec  narastaniu
nierówności. Krasiński nie przedstawia więc dawnego porządku
jako  doskonałego.  Rewolucja  jest  częściowo  skutkiem  jego
niesprawiedliwości.



Jednocześnie  autor  zdecydowanie  potępia  metody  działania
buntowników.  Obóz  rewolucyjny  jest  przestrzenią  chaosu,
przemocy i moralnego rozkładu. Dawne zasady zostają odrzucone,
ale na ich miejscu nie powstaje spójny system wartości. Ludzie
oddają  się  zbiorowym  obrzędom,  kierują  nienawiścią  i
pragnieniem  zemsty.  Rewolucja  obiecuje  wyzwolenie,  lecz
podporządkowuje jednostkę tłumowi.

Rewolucjoniści  chcą  zniszczyć  arystokrację  nie  tylko  jako
warstwę społeczną, ale także jako grupę ludzi. Nie wystarcza
im  odebranie  przeciwnikom  przywilejów.  Pragną  odwetu  za
wielowiekowe  krzywdy.  W  ten  sposób  sprawiedliwość  zostaje
zastąpiona zemstą. Człowiek nie jest oceniany na podstawie
własnych czynów, lecz według pochodzenia i przynależności do
określonej grupy.

Najważniejszym przedstawicielem rewolucji jest Pankracy. Jest
inteligentnym,  silnym  i  charyzmatycznym  przywódcą.  Potrafi
dostrzec słabość arystokracji i uzasadnić konieczność obalenia
starego  świata.  Nie  jest  bezmyślnym  uczestnikiem  tłumu.
Posiada polityczną wizję i świadomość historycznego znaczenia
wydarzeń.

Pankracy  wierzy,  że  rewolucja  umożliwi  stworzenie  nowej,
sprawiedliwej  rzeczywistości.  Jednocześnie  posługuje  się
terrorem i nie panuje w pełni nad siłami, które uruchomił.
Jego  obóz  skupia  ludzi  kierujących  się  bardzo  różnymi
motywami. Niektórzy pragną równości, inni zemsty, majątku lub
możliwości  bezkarnego  stosowania  przemocy.  Przywódca  chce
zbudować nowy porządek, ale narzędziem jego działania staje
się tłum niszczący wszystko, co związane z przeszłością.

W  rozmowie  Pankracego  z  hrabią  Henrykiem  obaj  bohaterowie
oskarżają  przeciwny  obóz.  Henryk  wskazuje  na  brutalność
rewolucjonistów, ich materializm oraz brak trwałych wartości.
Pankracy  przypomina  o  winach  arystokracji,  wyzysku  ludu  i
niezdolności elit do spełniania społecznych obowiązków. Obaj
posiadają  część  prawdy,  ale  żaden  nie  reprezentuje



rozwiązania,  które  mogłoby  uratować  społeczeństwo.

Tragizm konfliktu polega na tym, że dawny porządek zasłużył na
krytykę, lecz rewolucja nie oferuje wartościowej alternatywy.
Arystokracja  broni  świata  moralnie  wyczerpanego,  natomiast
rewolucjoniści tworzą rzeczywistość opartą na przemocy. Nie ma
możliwości  porozumienia  ani  pokojowej  reformy.  Obie  strony
zmierzają do wzajemnego zniszczenia.

Rewolucja odnosi militarne zwycięstwo. Okopy Świętej Trójcy
zostają  zdobyte,  a  hrabia  Henryk  popełnia  samobójstwo.
Pankracy nie może jednak cieszyć się triumfem. W ostatniej
scenie  doświadcza  wizji  Chrystusa  i  umiera.  Jego  słowa
wskazują, że ponad konfliktem społecznym istnieje porządek,
którego  rewolucyjny  przywódca  nie  potrafił  zniszczyć  ani
zastąpić.

Zakończenie dramatu można odczytać jako potępienie rewolucji
próbującej  zbudować  świat  bez  Boga  i  moralnych  zasad.
Zwycięstwo  polityczne  okazuje  się  klęską  duchową.  Pankracy
pokonał  przeciwników,  ale  nie  stworzył  jeszcze  nowego
społeczeństwa.  Jego  śmierć  sugeruje,  że  porządek  oparty
wyłącznie na sile i ludzkiej woli nie może być trwały.

Krasiński nie daje jednak prostego zwycięstwa arystokracji.
Jej świat również upada, ponieważ nie zasługuje na dalsze
istnienie w dotychczasowej formie. Nie-Boska komedia jest więc
ostrzeżeniem  zarówno  przed  egoizmem  elit,  jak  i  przed
niszczycielską  siłą  społecznego  odwetu.  Rewolucja  wybucha
wtedy, gdy warstwy uprzywilejowane przez długi czas ignorują
cierpienie innych. Gdy jednak bunt przyjmuje formę terroru,
nie prowadzi do sprawiedliwości.

Bardzo ważny obraz rewolucji występuje także w Przedwiośniu
Stefana  Żeromskiego.  Powieść  przedstawia  doświadczenia
Cezarego Baryki, młodego Polaka dorastającego w Baku. Bohater
początkowo żyje w dostatnim domu i korzysta z opieki rodziców.
Wybuch rewolucji całkowicie zmienia jego sytuację.



Cezary jako młody, niedoświadczony człowiek ulega rewolucyjnym
hasłom.  Fascynują  go  obietnice  równości,  wolności  i
zniszczenia  dawnych  podziałów.  Bunt  przeciwko  istniejącemu
porządkowi łączy się u niego z buntem przeciwko rodzicom,
zwłaszcza  matce.  Bohater  uczestniczy  w  zebraniach,  popiera
nowe  władze  i  wierzy,  że  bierze  udział  w  narodzinach
sprawiedliwego  świata.

Rewolucja  początkowo  wydaje  mu  się  wielkim  historycznym
świętem.  Ulice  wypełniają  tłumy,  dotychczasowe  autorytety
tracą znaczenie, a młodzi ludzie zyskują poczucie wpływu na
rzeczywistość.  Cezary  nie  rozumie  jednak,  że  zniszczenie
dawnych zasad może prowadzić nie do wolności, lecz do chaosu i
przemocy.

Nowa  władza  konfiskuje  majątek  Baryków.  Matka  Cezarego
stopniowo traci środki do życia, ale nadal próbuje zapewnić
synowi pożywienie i bezpieczeństwo. Bohater przez długi czas
nie dostrzega jej cierpienia. Rewolucyjna ideologia okazuje
się silniejsza niż więź rodzinna. Dopiero śmierć matki pozwala
mu  zrozumieć,  jak  wielką  cenę  zapłacili  zwykli  ludzie  za
polityczny przewrót.

Żeromski pokazuje, że rewolucja opiera się na uproszczonym
podziale społeczeństwa. Bogatych uznaje się automatycznie za
wrogów,  a  biednych  za  niewinne  ofiary.  Nie  bada  się
indywidualnych czynów ani odpowiedzialności. Człowiek zostaje
oceniony na podstawie przynależności klasowej. W imię równości
można odebrać mu majątek, wolność, a nawet życie.

Szczególnie wstrząsający jest obraz przemocy podczas konfliktu
Ormian  i  Tatarów.  Rewolucyjny  chaos  prowadzi  do  masowych
mordów, grabieży i zniszczenia miasta. Cezary zostaje zmuszony
do pracy przy grzebaniu zwłok. Widzi ciało młodej Ormianki i
uświadamia sobie, że za politycznymi hasłami kryją się śmierć
konkretnych  ludzi,  cierpienie  rodzin  oraz  całkowite
zniszczenie  dotychczasowego  życia.



Bohater traci młodzieńczą wiarę w rewolucję. Dostrzega, że
obietnica  sprawiedliwości  zamieniła  się  w  terror.  Ludzie
dawniej  uciskani  nie  stają  się  automatycznie  lepsi  po
przejęciu władzy. Mogą być równie okrutni jak przedstawiciele
obalonego systemu. Rewolucja nie usuwa przemocy, lecz pozwala
innym grupom ją stosować.

Doświadczenia z Baku pozostają ważnym punktem odniesienia po
przyjeździe Cezarego do Polski. Bohater widzi biedę robotników
i  chłopów,  nierówności  społeczne  oraz  powolność  zmian  w
odrodzonym państwie. Rozumie, że niezadowolenie społeczne ma
rzeczywiste  przyczyny.  Nie  może  więc  po  prostu  odrzucić
wszystkich postulatów rewolucyjnych.

Cezary spotyka Antoniego Lulka, zwolennika komunizmu. Lulek
uważa, że jedynie rewolucja klasowa może rozwiązać problemy
Polski.  Krytykuje  państwo,  burżuazję,  wojsko  oraz  reformy
podejmowane przez legalne władze. Próbuje przekonać Cezarego,
że doświadczenia rosyjskie stanowią konieczny etap dziejowej
przemiany.

Baryka nie przyjmuje jednak jego argumentów bez zastrzeżeń.
Pamięta okrucieństwa widziane w Baku. Wie, że hasła równości
mogą prowadzić do dyktatury, a rzekoma władza robotników do
podporządkowania  ludzi  nowej  elicie.  Podczas  zebrania
komunistów  zadaje  niewygodne  pytania  i  podważa  uproszczoną
wizję konfliktu klasowego.

Alternatywę dla rewolucji przedstawia Szymon Gajowiec. Jest
zwolennikiem  stopniowych  reform,  wzmacniania  instytucji
państwowych, rozwoju gospodarki i cierpliwej pracy. Uważa, że
młoda  Polska  potrzebuje  czasu,  aby  przezwyciężyć  skutki
zaborów, wojny i wieloletnich zaniedbań.

Cezary krytykuje jednak również ten program. Tempo przemian
wydaje mu się zbyt wolne wobec ogromu biedy. Ludzie żyjący w
nędzy nie mogą przez wiele pokoleń czekać na poprawę warunków.
Bohater dostrzega więc słabość zarówno rewolucji, jak i zbyt



ostrożnych reform.

Zakończenie  Przedwiośnia  pozostaje  niejednoznaczne.  Cezary
przyłącza się do robotniczej demonstracji, lecz idzie osobno,
wysuwając się przed tłum. Gest ten może oznaczać solidarność z
pokrzywdzonymi,  ale  nie  musi  świadczyć  o  pełnym  przyjęciu
komunizmu.  Bohater  nie  chce  pogodzić  się  z
niesprawiedliwością,  lecz  zachowuje  niezależność  wobec
zbiorowości i jej przywódców.

Żeromski nie przedstawia rewolucji jako rozwiązania polskich
problemów. Ostrzega jednak, że brak zdecydowanych reform może
doprowadzić  do  jej  wybuchu.  Warstwy  uprzywilejowane  nie
powinny uważać społecznego spokoju za coś oczywistego. Jeżeli
państwo  nie  poprawi  sytuacji  najuboższych,  radykalne  hasła
będą zdobywały coraz większe poparcie.

Obraz rewolucji w Przedwiośniu jest więc bardziej złożony niż
proste  potępienie  buntu.  Autor  pokazuje  jej  moralne
bankructwo, ale jednocześnie rozumie rozpacz ludzi, którzy nie
widzą  innej  drogi  zmiany.  Rewolucja  jest  straszna,  lecz
jeszcze  bardziej  niebezpieczna  może  być  obojętność
społeczeństwa  na  warunki  prowadzące  do  jej  narodzin.

Groteskowy  i  katastroficzny  obraz  rewolucji  przedstawił
Stanisław Ignacy Witkiewicz w Szewcach. Dramat ukazuje kolejne
przewroty społeczne i polityczne. Każda grupa walczy o władzę,
obiecuje stworzenie lepszego świata, a po zwycięstwie szybko
przejmuje cechy poprzednich rządzących. Rewolucja nie prowadzi
do  wolności,  lecz  do  coraz  większego  ujednolicenia  i
podporządkowania  człowieka.

Na  początku  utworu  władzę  reprezentuje  prokurator  Robert
Scurvy. Szewcy pracują pod kierownictwem Sajetana Tempego i
czują się wykorzystywani. Ich życie jest monotonne, ciężkie i
pozbawione  możliwości  rozwoju.  Z  zazdrością  obserwują
przedstawicieli  warstw  wyższych,  którzy  korzystają  z
przywilejów,  luksusu  i  swobody.



Niezadowolenie  szewców  ma  więc  realne  podstawy.  Pracownicy
odczuwają niesprawiedliwość systemu, w którym jedni wykonują
ciężką pracę, a inni korzystają z jej rezultatów. Marzą o
zmianie,  ale  nie  posiadają  jasnej  wizji  przyszłego
społeczeństwa. Ich bunt wyrasta zarówno z potrzeby wolności,
jak i z pragnienia przejęcia przyjemności dostępnych wcześniej
elitom.

Scurvy próbuje utrzymać porządek za pomocą przymusu. Szewcy
zostają uwięzieni i skazani na bezczynność. Paradoksalnie brak
możliwości pracy staje się dla nich torturą. Okazuje się, że
praca,  choć  wcześniej  odbierana  jako  źródło  zniewolenia,
nadawała ich życiu strukturę i sens.

Bohaterowie  dokonują  przewrotu  i  przejmują  władzę.  Po
zwycięstwie szybko zaczynają jednak korzystać z luksusu oraz
naśladować dawnych panów. Nie tworzą społeczeństwa opartego na
równości.  Zmieniają  jedynie  osoby  zajmujące  uprzywilejowaną
pozycję. Rewolucjoniści stają się nową elitą.

Witkacy pokazuje w ten sposób mechanizm powtarzający się w
kolejnych przewrotach. Ludzie walczą przeciwko przywilejom nie
zawsze dlatego, że chcą je zlikwidować. Często pragną sami z
nich korzystać. Zwycięstwo nie prowadzi do moralnej przemiany.
Nowi władcy przejmują styl życia i metody poprzedników.

W  dramacie  pojawia  się  także  przewrót  faszystowski,  a
następnie  tajemnicza  władza  technokratów.  Każdy  następny
system  jest  bardziej  zorganizowany,  ale  zarazem  bardziej
bezosobowy.  Ostatecznie  jednostka  traci  możliwość
samodzielnego  myślenia  i  działania.  Społeczeństwo  zostaje
podporządkowane  sprawnej  administracji  oraz  mechanizmom
zbiorowej organizacji.

Największym zagrożeniem nie jest więc wyłącznie rewolucyjna
przemoc.  Witkacy  obawia  się  świata,  w  którym  zanikną
indywidualność, metafizyczny niepokój i potrzeba twórczości.
Ludzie  będą  wprawdzie  mieli  zapewnione  materialne  warunki



życia, ale przestaną być niepowtarzalnymi osobami. Staną się
elementami zbiorowego mechanizmu.

Szewcy pokazują, że rewolucja ma charakter cykliczny. Każda
grupa  zdobywająca  władzę  zostaje  po  pewnym  czasie  obalona
przez  następną.  Nie  istnieje  ostateczny  przewrót,  który
rozwiązałby wszystkie społeczne sprzeczności. Historia staje
się ciągiem zmian władzy, a ludzie pozostają poddani nowym
formom przymusu.

Groteska  pozwala  Witkacemu  ukazać  absurd  rewolucyjnych
deklaracji. Bohaterowie posługują się skomplikowanymi hasłami
i  językiem  ideologii,  ale  często  kierują  nimi  proste
pragnienia:  żądza  władzy,  seksualność,  zazdrość  i  potrzeba
dominacji.  Wielkie  programy  polityczne  ukrywają  zwyczajne
ludzkie słabości.

Obraz rewolucji pojawia się także w Tangu Sławomira Mrożka,
choć dramat dotyczy przede wszystkim rewolucji obyczajowej.
Starsze pokolenie, reprezentowane przez Stomila i Eleonorę,
odrzuciło tradycję, zasady, formy i społeczne zakazy. Jego
przedstawiciele  wierzyli,  że  całkowita  swoboda  wyzwoli
człowieka.

Skutkiem  przewrotu  nie  jest  jednak  twórcza  wolność,  lecz
chaos.  Dom  rodzinny  wypełniają  przypadkowe  przedmioty,  nie
przestrzega się żadnych norm, a poszczególne role społeczne
tracą znaczenie. Młody Artur nie ma już przeciwko czemu się
buntować. Wszystko jest dozwolone, dlatego swoboda staje się
pustką.

Artur  próbuje  dokonać  rewolucji  odwrotnej.  Chce  przywrócić
formę,  tradycję  i  porządek.  Planuje  ślub  z  Alą,  ponieważ
ceremonia ma odbudować hierarchię wartości. Szybko okazuje się
jednak, że sama forma nie wystarcza. Artur nie znajduje idei,
która mogłaby nadać jej sens.

Bohater próbuje więc oprzeć porządek na władzy. W ten sposób
jego projekt zaczyna przypominać system przemocy. Zanim zdoła



go wprowadzić, zostaje zabity przez Edka. Prymitywny i silny
mężczyzna przejmuje kontrolę nad rodziną, a dramat kończy się
tańcem tanga.

Mrożek  pokazuje,  że  rewolucja  niszcząca  wszystkie  normy
przygotowuje warunki do zwycięstwa brutalnej siły. Gdy nie
istnieją wartości ani autorytety, władzę zdobywa nie człowiek
najmądrzejszy, lecz najbardziej bezwzględny. Całkowita wolność
bez  odpowiedzialności  prowadzi  paradoksalnie  do  nowego
zniewolenia.

Porównanie Nie-Boskiej komedii, Przedwiośnia, Szewców i Tanga
pozwala zauważyć kilka wspólnych elementów literackiego obrazu
rewolucji. Pierwszym jest przekonanie, że bunt nie wybucha bez
przyczyny.  Krasiński  wskazuje  na  egoizm  i  moralny  upadek
arystokracji.  Żeromski  pokazuje  nędzę  robotników  oraz
niesprawiedliwość  społeczną.  Witkacy  przedstawia  ciężkie
położenie  pracowników,  natomiast  Mrożek  ukazuje  skostnienie
dawnych norm, które sprowokowało bunt starszego pokolenia.

Pisarze  nie  bronią  więc  bezkrytycznie  starego  porządku.
Dostrzegają jego wady i odpowiedzialność elit. Społeczeństwo,
które  ignoruje  cierpienie,  blokuje  reformy  i  broni
niesprawiedliwych  przywilejów,  samo  przygotowuje  warunki  do
gwałtownego przewrotu.

Drugim wspólnym elementem jest przemoc. Rewolucja dzieli ludzi
na wrogie grupy i odbiera przeciwnikom indywidualność. W Nie-
Boskiej komedii arystokraci mają zostać zniszczeni jako cała
klasa. W Przedwiośniu ludzi ocenia się według ich majątku i
pochodzenia.  W  Szewcach  kolejne  grupy  społeczne  przejmują
władzę dzięki sile. Człowiek przestaje być osobą, a staje się
przedstawicielem klasy, warstwy albo ideologii.

Trzecim problemem jest zemsta. Ludzie skrzywdzeni nie zawsze
dążą do ustanowienia sprawiedliwego prawa. Często chcą zadać
dawnym  prześladowcom  podobne  cierpienie.  Rewolucja  odwraca
role, ale nie usuwa mechanizmu przemocy. Dawni panowie stają



się ofiarami, natomiast dawne ofiary przejmują metody swoich
przeciwników.

Czwartą  cechą  jest  rozbieżność  między  ideałami  a
rzeczywistością. Rewolucjoniści mówią o równości, wolności i
braterstwie,  lecz  po  zwycięstwie  szybko  tworzą  nowe
hierarchie.  Pankracy  staje  się  potężnym  wodzem  tłumu.
Bolszewicka władza w Baku odbiera ludziom majątek i życie.
Szewcy po przejęciu rządów korzystają z przywilejów dawnej
elity. W Tangu wyzwolenie z norm kończy się panowaniem Edka.

Literatura  zwraca  również  uwagę  na  rolę  tłumu.  Jednostka
znajdująca  się  w  zbiorowości  może  utracić  poczucie
odpowiedzialności.  Tłum  daje  jej  anonimowość  i  pozwala
dokonywać  czynów,  których  nie  popełniłaby  samodzielnie.
Rewolucyjna wspólnota zapewnia poczucie siły, ale jednocześnie
wymaga podporządkowania.

Przeciwieństwem  tłumu  jest  jednostka  próbująca  zachować
niezależność. Cezary Baryka uczestniczy w demonstracji, lecz
idzie  osobno.  Jego  gest  wyraża  sprzeciw  wobec
niesprawiedliwości,  ale  także  niechęć  do  bezrefleksyjnego
zjednoczenia  się  ze  zbiorowością.  Żeromski  sugeruje,  że
człowiek  powinien  angażować  się  w  życie  społeczne,  nie
rezygnując z samodzielnego myślenia.

W  analizowanych  utworach  powraca  także  problem  możliwości
reformy. Rewolucja jest często skutkiem tego, że wcześniejsze
próby zmian były zbyt słabe lub w ogóle ich nie podjęto.
Gajowiec  z  Przedwiośnia  proponuje  ewolucyjną  przebudowę
państwa, ale jego program nie przekonuje Cezarego ze względu
na powolność. Krasiński nie przedstawia siły zdolnej pogodzić
arystokrację  i  lud.  Witkacy  nie  wierzy  natomiast  ani  w
reformę, ani w rewolucję, widząc w historii proces prowadzący
do społeczeństwa masowego.

Polska literatura częściej ostrzega przed rewolucją, niż ją
pochwala. Nie wynika to jednak wyłącznie z obrony dawnych



elit. Pisarze obawiają się przede wszystkim utraty kontroli
nad  przemocą  i  zniszczenia  podstawowych  zasad  moralnych.
Rewolucja może rozpocząć się od słusznego protestu, ale szybko
przekształcić się w walkę wszystkich ze wszystkimi.

Nie  oznacza  to,  że  odpowiedzią  powinna  być  bierność.
Przedwiośnie  wyraźnie  pokazuje,  że  ignorowanie  problemów
społecznych jest równie niebezpieczne jak radykalny przewrót.
Jeżeli państwo nie podejmuje reform, a warstwy posiadające nie
chcą podzielić się odpowiedzialnością, niezadowolenie będzie
narastało.  Potępienie  rewolucji  nie  może  służyć
usprawiedliwieniu  niesprawiedliwości.

Najbardziej  dojrzała  odpowiedź  wymaga  połączenia  reform
społecznych z poszanowaniem ludzkiej godności. Zmiana powinna
poprawiać los pokrzywdzonych, ale nie może opierać się na
zbiorowej  odpowiedzialności  i  zemście.  Należy  usuwać
niesprawiedliwe mechanizmy, nie zaś fizycznie niszczyć całe
grupy ludzi.

Podsumowując,  obraz  rewolucji  w  literaturze  polskiej  jest
przede wszystkim tragiczny, katastroficzny i niejednoznaczny.
Rewolucja powstaje z uzasadnionego sprzeciwu wobec wyzysku,
nierówności oraz obojętności uprzywilejowanych warstw. Oferuje
ludziom nadzieję na sprawiedliwość i możliwość wpływania na
historię. Jednocześnie uruchamia jednak nienawiść, pragnienie
odwetu i zbiorową przemoc.

W Nie-Boskiej komedii konflikt arystokracji z rewolucjonistami
prowadzi do zagłady obu porządków. Krasiński oskarża dawną
elitę  o  egoizm,  ale  nie  wierzy,  że  tłum  kierowany  przez
Pankracego  stworzy  sprawiedliwy  świat.  W  Przedwiośniu
rewolucja  początkowo  fascynuje  młodego  Cezarego,  lecz
doświadczenie przemocy, nędzy i śmierci ujawnia jej prawdziwe
oblicze. Żeromski ostrzega jednocześnie, że brak reform może
doprowadzić do podobnego wybuchu także w Polsce.

Szewcy  pokazują  rewolucję  jako  powtarzający  się  mechanizm



przejmowania władzy. Każda grupa obala poprzednią, lecz po
zwycięstwie  sama  tworzy  nową  hierarchię.  Tango  przedstawia
natomiast konsekwencje rewolucji obyczajowej, która niszcząc
wszystkie normy, otwiera drogę brutalnej sile.

Najważniejszą  przestrogą  płynącą  z  tych  utworów  jest
przekonanie, że nie można zbudować sprawiedliwego świata za
pomocą  nienawiści  i  terroru.  Przemoc  może  zniszczyć  dawny
porządek,  ale  nie  potrafi  sama  stworzyć  wartościowej
wspólnoty.  Nowe  społeczeństwo  wymaga  nie  tylko  zmiany
właścicieli majątku lub osób sprawujących władzę, lecz także
odpowiedzialności  moralnej,  poszanowania  jednostki  oraz
zdolności do dialogu.

Literatura  polska  nie  pozwala  jednak  uznać  istniejącego
porządku  za  nienaruszalny.  Elity,  które  chcą  uniknąć
rewolucji,  muszą  dostrzegać  krzywdę  innych  i  podejmować
rzeczywiste reformy. Społeczny spokój nie może opierać się na
milczeniu ludzi pozbawionych praw. Rewolucja jest więc zarówno
przestrogą przed niszczycielską siłą tłumu, jak i oskarżeniem
systemów, które przez własny egoizm doprowadzają do wybuchu
gniewu.

Jeśli  szukacie  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebujecie  korepetycji,  konsultacji  to  polecamy  stronę
pisanie prac - fachowa pomoc w pisaniu prac - oczywiście tylko
w granicach prawa.

https://pisanieprac.edu.pl/

